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Wiadomości krajowe. 


— KRAKOW, — 
TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOSCI. 


, Bez pomocy szanownych dam krakowskich 
i twoich jaskawa publiczności względów, u- 
tssymania kilkuset ubogich i tylu sierot w 
domu przytulka na Zamku, stałoby się nie» 
podobnćm; do nich się Towarsystwo Dobro- 
czynności odwołując uprosiło za pośrednia- 
tvém szanownćj prezesowćj, poniżćj wyszcze” 
he damy do zbierania Fantów na 
„oteryą, w tym dobroczynnym celu układać 
SIę MAJĄCĄ. — Donosząc przeto niniejszym 
łaskawej publiczności, iż ciągnienie wspomnio- 
nej na korzyść domu przytułku ubogich Fan- 
towój Loleryi, zaraz nastąpi, skoro tyb- 
ko przyzwoita liczba fantów zebraną zosta- 
nie, Towarzystwo Dobroczynności uprasza 
jek najuprzejniej łaskawą publiczność, aby 
wspierając swoją szczodrotą kassę ubogich, 
i wywdzięczając poświęcenie się szanownym 
damom, z składaniem ofiarować się mających 
na Loteryą Fantów u wyszczególnionych 
tu dam, pospieszyć raczyła. — Dzień i spo" 
sób ciągnienia po zebraniu Fantów, jak zwy 
kla, ogłoszonemi będą. 
Kraków na posiedzeniu d 27 stycz. 1839 
Fr. Salezy Gazeroński. 
Presyd. w Tow. D. 


Dany do zbierania Fantów uproszone. 
JW. WW. Brzozowska senatogowa. 


» o» Brześciańska. 

» = Deskurowa. 

M ss Hr. Engerstróm. 

= y Hallerowa prezesowa sen. 
= = Kochanowska Jacentowa. 

w » Hr. Krasihska kasztelanowa. 
PR 3 Krzyżanowska Adamowa. 

s A Miereszewska b. senatorowa. 
» » Hr. Soltykowa Antoniowa. 
z 3 Wołffowa senatorowa, 

» 3» Wężykowa F runciszkowa. 
w» Hr. Wodzicka Józefowa. 


Wiadomości zagraniczne. 


WiaDoMości z POCZTY WCEORAJSZEJ. 
— Paryż 20 Słycznia. — 

Na posiedzeniu wczorajszom, gdzie miały 
się ukończyć rozprawy nad adressem, natłok 
ciekawych był niesłychacie wielki. NMietylko 
przepełoione były trybuny, publiczne ala na- 
wet na ulicy staly tłumy z natężoną cieka 
wością, oczekujące wypadku dzisiejszej zesayi. 
Jeszczo też nigdy, od roku 1816 nieznajde- 
wali się i deputowani w tak wielkiej lies» 
bie, — bo ta dziś aż do 435 dochędziła. Mo- 
dyfikacye, przes mniejszość kommissyi adros- 
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sowój uthwalona, była przedmiotem żywych 
rozpraw; — lecz gdy deputowany Debełlej. 
me wnosił, że paragraf przez większość kome 
missyi zredagowany obraża nawet ustawę, 
i targa się na Widzę panującego, przeto 
powyższa inodyfikacya nakorzyść ministrów 
utrzymał: się większością 222 kresek prze= 
ciw 213. Wypadek ten z najżywszem urado» 
waniem przyjęty został przez środek izby; 
poczem zaraz przyszło do kreskowania na 
cały adress w duchu partyi ministeryalnej 
zmodyfikowany, i takowy utrzymał się wie» 
kszością 221 głosów przeciw 208; co wiel: 
kie uczyniło wrażenie. Nic nieda się po- 
równać z rozruchem umyslowytn, jaki opa- 
nował Izbę po tym wypadku. Czlonkowie 
Środka, otoczyli ławę ministrów, i niewiele 
brakowało, że hrabia Mole w tryumfie do 
domu swego doniesionym niezostał, Tak 
znakomite talenta parlamentarne PP. Thiers 
i Guizot, Odillon Barot, Garnier Pages, i 
t. p. — zwyciężone cndną wymową Pana 
Mole, musiały dlań nawet w niechętnych o- 
budzić sympatią. — Na dobitkę tryumfu 
tego męża, przypadek chciał że na członków 
deputacyi. mającej takowy zmodyfikowany a- 
dress złożyć u stopni tronu, losem wybrani 
zostali PP. Guizot, Odillon Barrot, Auguig 
i Chambolle, jedni z największych pczeci- 
wników modyfikacyi i ministerstwa; — co 
kilkakrotnie ponawiany obudziło śmiech w 
caićj Izbie. Posiedzenie to, trwało do godzi- 
ny 9 wieczór. Tylko pięciu deputowanych, 
niemogąc tak długo wytrzymać bez obiadu, — 
wcześniej opuścili salę. — 

Jakkolwiek dzienniki niepoprzestają cią. 
gle jeszcze zapewniać, że ministerstwo tera- 
Żniejsze upadnie, — to przecież zdaje się 
bydź niewątpliwem, że na ten przypadek 
nawet, ani P.Thiers ani P. Guisotdo nowego 
składu ministrów przypuszczeni nie będą 


przez króla. 
z — y 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

— Petersburg 2 (14) Stycznia. — 
święto Narodzenia Pańskiego w cere 
kwi podróżnej, urządzonej w ermitarzu cee 
sarskim; odbyła się msza uroczysta w obe- 
cności NN, Cesarstwa obojga i JJ. CC. WW. 
WW. XX. Konstantyna i Mich»ła, W. X. 
Heleny i W. Xczki Olgi. Pa niszy, najprzew. 
Serafin, Metropolita Petersburski i Now- 
gorodzki, w orszaku czlonków najśw. syno- 
du, odśpiewał hymny dziękczynne na pa- 
miątkę opuszczenia aiemi Kossyjskiej przez 


nieprzyjacielskie wojska w tymże dniu roku 
1812. Członkowie rady państwa, ministro- 
wie, senatorowie, urzędnicy dworu, jenera- 
łowie i oficerowie gwardyi, wojsk liniowych 
i floty, tudzież osoby płci obojćj, mające 
wstęp do dworu, znajdowali się na tym o- 
brzędzie, wśród którego dały się słyszeć wy» 
strzały z dzial twierdzy. Wieczorem miasto 
było oświecone, 

Z odebranego od pana Juliana Korsaka 
listu, dowiadujemy się że tan znakomity poe- 
ta przygotował do druku 2 tomy SeN w 
pierwszym będzie Twardowski poemat dra» 
watyczny, i Kamoens; w 2gim, przekład Ro- 
meo i Julia Szekspira, poezye egotyczne i 
różne. (T. P.) 

— Z Wiċdnia 13 Stycznia. — 

W przeszły wtorek (dnia 8) hył wielki 
bal u posła francuzkiego. Arcy-xiążęta Fran- 
ciszek Karol i Ludwik i arcy-xiężna Zofia 
zaszczycili ten wieczór swoją obecnością. Na» 
zajutrz przybyło ta z Wirtemberga doniesie» 
nie o śmierci xiężnćj Maryi Wirtemberakićj, 
Niektórzy już na wspomnionym balu, dupa- 
trywali w rysach hrabiego St. Aulaire wye 
raz smutku, tak, iż mniemano, że wiado- 
mość e zgonie córki króla Filipa przybyłą 
do poselstwa francuzkiego jeszcze przed bąa 
lem, Dwór cesarski z powodu śmierci xięż» 
nóćj Wirtejnberskićj przywdzieje Żalobę na 
dni 16. 

Pan O'Sullivan, poseł belgijski przy nae 
szym dworze wrócił wtym tygodniu s po- 
dróży swojej do Konstantynopolu. Jak wiae 
domo układał on się względem traktatu han- 
dlowego między Portą i Belgią. On i je- 
go czterej ullachć za gorliwość okazaną w 
tój sprawie, otrzymali od sultana, Nisckan, 
czyli order turecki za zasługi, 


— Paryż 10 Stycznia. — 

Posiedzenie izby deputowanych dnia 11, == 
Przy rozpoczęciu rozpraw nad paragrafem a» 
dressu, w którym jest mowa o sprawie bel- 
gijskićej, pan Lanyer przełożył jako poprawe 
kę, aby zaiuiast: »lzba oczekuje wypadku u- 
kladów, — powiedziano: »lzba oczekuje z _ 
zaufaniem wypadku układów. Pierwszych 
mówców, którzy się w tym przedmiocie dali 
słyszeć, panów Larabit i Fukchiron, sluchaa 
ła izba bardzo obojętnie, ele kiedy pan Mau- 
guin wystąpił na mównicę, powrócił porządek 
i cichość nastąpiła w zgromadzeniu, Mówca 
sarzucił ministrom, iż pozbawili Francyę 
wszelkich sił, jakie jéj nadawały przyjazne 
stosunki z ipnemi-narodami. »Niemcy, rzekł, 


stoją teraz pod wpływem nieprzyjaźnym Fran- 
cji. Szwajcarya udała się pod opiekę Au- 
strzi, Hiszpanię chcecie oddać Don Carloso- 
wi; to jegt wasza tajemnica,» (Żywa opo: 
zycya i dluga przerwa), Moi panowie! mo- 
wię to co myślę, a jeśli chcecie dowodów, 
tedy zapytuję was, dla czego policya przy 
przejeździe Don Carlosa, xiężnej Beiry, 
najstarszego syna Doa Carlosa, i xiędza Cy- 
rylla nie miała ocżu ani uszu? Związku z 
Anglią z rzekliście się, Ankonę, tę wojen. 
ną pozycyę; która naszą przewagę we Wło. 
szech stanowiła, oddaliście; cóż nam pozo- 
staje? Belgia, nad której losem naradzamy 
się, mówię oaradzamy się, bo ministrowie 
już powzięli postanowienie. W mowie tro- 
nowej jest wzmianka o rozpoczęciu układów 
w tym przedmiocie, ale te już są ukończo= 
ne, i wzywam prezesa rody czy może temu 
zaprzeczyć. Wasz poseł nie podpisał wpraw= 
dzie, ale protokół, który podają do podpisa» 
nia, nie jest już rzeczą względem „której 
mają się jeszcze naradzać. Przed kilku dnia- 
mi zapodlo postanowienie względem Belgii, 
rządowi tego kraju przełożonn postanowienie 
konferencyi do przyjęcia, a to dla tego, a- 
by stanąć przed izbamii rzec: »Czegoz chce- 
cie? rząd belgijski przyjmuje postanowienie 
konferencyi.» Ale rząd belgijski wabronił 
się to uczynić, bo tu nie idzie o sam tylko 
interes pieniężny, Belgia nie może opuścić 
ludów, które się z nią połączyły, bez utraty 


przes to ogólnego szacunku.» W końou, . 


oświadczyi mówca; iż w razie gdyby przy- 
szło do boju w Belgii, prawdopodobnie słab- 
sza strona wieśniaków luxemberskich i kil- 
ku pułków, uległaby, ale wtedy wojska ilud 
nadgraniczny francuzki, nie pozostałby beze 
wątpienia bezczynaym. Postępowanie naszych 
ministrów, zamiast otrzymać pokój, Sprowa- 
dzi neglą niespodzianą wojnę, a tylko sta- 
łość i odwaga, zdoła wszelkie niebezpieczeń* 
stwa usunąć. »Na zakończenie, dodał pan 
Mauguin powtorzę raz jeszcze co uczynili 
ministrowie. Poświęcili Niemcy, Szwajcaryę 
Austryi oddali, Hiszpanię chcą oddać Don 
Carlosowi, a Belgią królowi Wilhelmowi. 
Kiedy podobne minięteryum staje przed iz- 
bą, niepowinńo ono jak gabinet rządzący, 
ale jako winowajca występować, 

Mowa pana Mauguin sprawiła niezinierż 
ne wzburzenie w izbie, tak, iż posiedzenie 
zostało na kwandrans przynajmnićj przerwa- 
ne, prezes rady, który następnie Żądał gło- 
su, dowodził, ke Belgia DRA jest 
przyjąć postanowienie konferencyi względem 


utrzymania 24 paragrafów traktatu, gdyby 
bowiem sprzeciwiała się i zbijała którykol- 
wiek paragraf, traktat ten, na mózy, które- 
go Belgia zostala przyjętą w liczbę mocarstw 
niezawisłych , musiałby za niebyły zostać 
uznany. W końcu oświadczył, iż układy te 
nie zostały jeszcze jak twierdził poprzedni 
mówca ukończone. 

Pan Thiers wystąpił następnie i nsiłował 
dowieść, że odłączenie Limburga i Luxem- 
burga od Belgii, po ośmiu latach wspólnego 
życia, zbyt byłoby dls obu stron bolesnem. 
Ze w czasach dziecięctwa Belgii, przed o- 
śwmiu laty, latwiejby było można postępować 
względem nićj przemocą, jak teraz. Ale 
wtedy Francya czuła jeszcze, Że powinna 
wszelkim sposobem wspierać państwo Sąsie- 
dnie, jakiem była Belgia, i że zrzeczenia 
się obecnie tak mądrej polityki, jest jednym 
z głównych zarzutów, jaki czyni ministrom. 
>Błędem głównym ministrów jest, rzekł w 
końcu p. Thiers, iż okazali się zbyt przywią- 
zanemi do pokoju i materyalnie dobrego by- 
tn, dla tego też strony nieprzyjazne więcej 
ośimielają się wy'nagać od nich, jak od któe 
rego bądz popęzedniegn gabinetu. Przezswoe 
ją słabość i wahanie się, przez zupełny brak 
stałości, spowodowali oni położenie, w któ- 
rem ostateczności stykają się z sobą. Z jes 
daćj strony konferencya, która nie chce w 
niczóm ustąpić, z drugiej Belgia w takiem 
samem usposobieniu, Wspierać Belgów jest 
niebezpiecznie, zostawić ich rozpaczy, jest 
równie niehezpiecznie. W takiem przykrem 
położeniu, kommissya układająca adres cheia» 
ła, aby izba nic stanowczo nie przedsiębrała. 
Zarówno Belgów, jak ich przeciwników nie 
trzeba podburzać. To jest tajemnica nas 
szego wyrażenia, w tym paragrafie, i dla 
tego sprzeciwiamy się poprawce.<« — Pokróte 
kićj odpowiedzi hrabiego Mole, i gdy pan 
Łanyer oświadczył iż w poprawce jego roe 
zumieć tylko wypada, że izba aczeknje spo. 
kojnego rezultatu układów, przystąpiła izba 
do glosowania i poprawka większością 216 
głosów przeciwko 212 zostałą przyjętą. 
z a w a a 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 28 do 29 Szycznia. 

Mube Karol ob., Neumark Ign. ob., Szuwalski 
Adam ob., Deskur Józ. ob., Dombski Ign. ob., Ci- 
szewski dan ob., Slomski Kajtan ob., Kwięciaski Ka 
sper ob., Proszkowski Piotr ob., x Polski; — Wo- 
dsicka 'Taida xiçzua z Salkowskich, Sułkowska Te. 
ressa xięzna, Stadnicki Jan hr., z Poznania. 

> Wyjechali z Krakowa. 

urski Igu. ob., Benedykiewicz r., Jablonski 
Go, a un a "ie OW 


4 


Doniesienia Urzędowe. 


Pisarz TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neulraluego 
Miusia Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do pubłiczaćj wiadomości, iż na 
żądanie Julianny Rozalii z Malinowskich By- 
tomskiej wassystencyi z upoważnieniem mę- 
ża swego Franciszka Bytomskiego Q, M. K. 
działającćj na Piasku przy Krakowie pod L. 
126 zamieszkałej sprzedanym zostanie przez 
pobliceną licytacyą w drodze pertraktacyt 
spadkowćj po Jukannie Malinowskiej jako też 
po siostrach Teressie i Maryannie Malinow- 
skich w małoletności bez potomnie z marlych 
dom na Piasku pod L. 126 w gminie IX. 
M. Krakows położony składający się z doma 
w większćj części murowanego Numezen 126 
Ozuaczonego przy ulicy Krupniczćj, i drugie. 
go domu moiejszego murowanego bez nume- 
su od ulicy Garncarskićj wraz z ogródkiem 
do tego należącym, a to na skutek wyroków 
Trybunału między tą% Julianną Rozalią z 
Malinowskich Bytomską, a Blażejsm Mali- 
nowskim w dniu 12 grudnia 1338 roku i sẹ- 
du appellacyjnego w dniu 18 stycznia 1839 
soku zapadłych, warunki sprzedaży ustana- 
wiających w następującej osnowie: 

1) Chcący licytować dom na Piasku przy 

ùe Krakowie, w gminie IX. pod L. 126 


4 stojący, który składa się z domu w 
większej części murowanego Nr. 126 
t oznaczonego, od ulicy Krupnicaćj i 
drugiego daru mniejszego murowane- 
t go bez Nuueru, od ulicy Gazncarskiej 


wraz z ogródkiem do tego należącym 
złoży na tadium 900 zlp. jako część 
dziesiątą ceny szacunkowćj, na pierw- 
sze wywołanie w sunmie 9,000 złp. 
wyrokiem 'Frybunału L Instancyi dnia 
9 listopada 1S3%r. ustanowionej, któ- 
re vadiun w razie niedotrzymania dal- 
zzych warunków licytacyi wiraci, i noe 
wa licytacya na koszt i stratę jego, A 
nigdy na zysk rozpiżaną zostanie. 
Od zlożonia vadium Julianna Rozalia 
Bytomska, gdyby oświadczyła się a 
chęcią licytowania jezt wolna, jako 
mająca schedę czystą. 

Gdyby na terminie pierwszym i drugim, 
nikt nie saofiarował summy %,000 złp. 
dopiero na trzecim terminie zniżenie 
nastąpi do dwóch trzecich części to 
jest: do 6,000 zip. i od tak zniżonćj 


2) 
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summy, zaraz na tym. samym trzecim 
terminie licytacya dalsza wywołaną zo- 
stanie. 

Widerkauffy i inne ciężary gruntowe, 
gdyby jakie okazały się być należące= 
mi, pozostaną przy nieruchomości, 3 
obowiązkiem opłacania 5f100 procene 
tu, ktore jak i wszelkie inne wypłaty 
zsummy wylieytowanćj przez nabyw= 
cę potrącone zostaną. 

Nabywca po licytacyi wypłaci podatki 
z roku ostatniego, a reszte zaległości, 
gdyby jakie były, wedle planu klassy= 
fikacyi, niemniej wyplaei koszta wyło« 
Łone jakie sąd oznaczy, a to za kwitem 
adwokata sprzedaż popierającego. ` 
Nabywca skoro zapłaci podetki i koszta 
otrzyma dekret dziedzictwa, a zaś przy- 
chody z domu dopiero należać będą 
do niego od doręczenia tegóż dekretu 
dziedzictwa. 

Resziujący szacunek nabywca gda 
stósownie do prąwomocenej klassytika= 
cyi i działu sa assygnacyami sądowami 
z procentem X/100 od daty doręczenia 
dekretu dziedzictwa. 

Kto zaofiaruje na którymkolwiek z 
trzech terminów Sninmę szacunkową 
9,000 złp. otrsynia stanowcze prZySĄ” 
dzenie, każdemu zaś wolno jest nad 
wylicytowany najwyżej szacunek w 
przeciągu dni 8 podać więcej o jednę 
czwartą część składając takową Wdee 
pozyt sydowy. f 

Do licytacyi tej ustanewiają się tray na» 

stępujące termina: AL. 
1) na dsień t2 kwietnia 
2) na dzień f5 maja 
3) na dzień 15 czerwca 

Sprzedaż pomienionych realności popiera W, 
Stanisław DBoguński adwokat w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej pod Nrem 332 samio- 
szkały. kad k 

Licytacya odbywać si zie na Audyane 
cyi Trybunału I. Eataa W. M. Krakowa 
pry ulicy Grodzkiej posiedzania swoje od. 

ywającego. 

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający, ażeby w powyższych terminach zao. 
patrzeni w stósowna vadium stawić sią 30° 
chcieli. * 

Kraków dnia 25 stycznia 1839 r. 
Janichi. 
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1839 r. 
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